
Nr. 4*. SOSNOWIEC, niedziele 21 października I93b roku. Lok II.

Porządek nabożeństw.
Niedziela X *  pa J le lo n ja h  Św iętach  

27  p aźd ziern ik a  br.

Godz. 7 Prym arja — ks. Stoiński, n t-  
uka — ks. prób. Mach,

G oj*. 9. Msza św. — ks. proboszcz, 
nauka — ks. Stoiński.

Godz. 11. Suma z W yst. Najśw. Sakra 
mentu — ks. proboszcz Mach, kazanie — 
ks. Sioiński.

Godz. 15,3U. Nabożeństwo różańcowe

Ruch w  parafji.

Dziś na mszy o g. 9 odoędzie się 
pośw. sztandaru Straży Honowej, 
który ofiarowała p. Pietrankowa.

Ubiegłej niedzieli jako niedzieli 
misyjnej zebrali nas ministranci w 
obrębie cmentarza Kościoła z drob­
nych składek na cele misyjne 16 zł 
8'.) gr. Ucharakteryzowani jako mu­
rzynki zdobyli serca parafjan dla 
biednych pogan. Za ofiarność w 
imieniu murzynków składam Szan. 
Parafjanom szczere „Bóg zapłać" a za 
Was, kochani ministranci, modlić się 
będą niezawodnie nawrócone murz}'- 
“ iątka. As Proboszcz

Porządek zebrań w dniu 27 .X  
1 Obchodu Ś w ięta  C hrystusa Króla

Dziś (27.X) o godz. 8,S0 po poi. 
(a nie 4,80 jak  podano dnia 20.X  br ) 
w kościele zebranie Arcybr. Poc. 
M. B. Również o 8,80 zebranie Kat. 
Stow. Kobiet w lokalu Kat. Stow. 
Ml Z. O 4,80 nabożeństwo różań­
cowe, a po nabożeństwie różańco- 
wem odbędzie się pochód religijny 
ku Czci C h r y s t u s a  K r ó l a  po 
ulicach naszej paraf ji

Poszczególne Stow. Akcji Kat 
zechcą się ustawić w pochodzie we­
dług wskazówek swoich Zarządów.

Zebrania wśród tygodnia:
W e wtorek (29 X ) o godz 4 ze­

branie ministrantów.
W e środę (30.X ) o godz. 7,30 

wiecz. zebranie K. S . Mł. Męskiej.
Uwaga: „Wypominki" (zaduszki) 

zgłaszać można już od dna 28.X po 
Mszach sw. w zakrystii.

M s z e  ś w . :
Niedziela 27.X  7 g Za f t  Jana, 

Wiktorji, Józefa, Marjanny ( hrząs- 
towskich.

Poniedziałek 28.X  7 g. Za f t  S te ­
fana i Teodora Sprężnków, 8 g. Za 
f t  rodz. Jarosińskich i Mortesów.

WtoreL 29.X  7 g. Za f t  Anto­
niego, Anny i Wojciecha Oleksików, 
8 g Za t  Józefa Kłosińskiego.

Środa 80.X  7 g. Za f t  z ro( î  
Mortesów, 8 g. Za -ft Katarzyny, 
Andrzej i, Kazimierza.

Czwa-tek 31.X 7 g. Za f t  Ju,l- 
janny Chwisteekiej, 8 g. Za f  Anny 
Zelech.

Piątek — Uroczystość W szyst­
kich Swiętycn l . X  Pieśni Datrz poniżej.
7 g. W  intencji Straży Honorowej 
(pierwszy piątek miesiąca) 9 g. Za 
f t  Kazimierza, Marjanny, Mateusza 
Bolkow, 11 g. Za f t  Stanisława, 
Mirka, Jacentego i Marjanny Syne­
czków. 3 g. po poł. Nieszpory ża­
łobne, poczerń procesja na cmentarz.

S ob ota  (Dzień Zaduszny) 2 -XJ 
(Msze św. odprawiać się będą już 
od 6 godz., ostatnia o godzinie 9 )  
6 g. Msza św., 6,30 Za f t  Franci­
szki . Teresy Kwiecień, 7 g. Za f1 
Marji, W ojcieiha, Władysławy i c. r. 
Zdunów (z. 19 X), 7,80 g Msza św.
8 g. Za f-ł KlemensF, Ameli, Józefa, 
Walerji (z 14 X), 9 g. Msza św.

Członkami kościoła św . prze* ch rzest  
Św zo stali1 Marja Wiltos, Ireneusz 
Brzeszc, Wiesław Rzepka, Ryszard 
Wilk, Władysław W rona, Lucjan 
Marchewka, Romuald Marchewka, 
Ryszard Mosarek, Danuta Kogut, 
Bronisław Żurek, Lucyna Gajos, 
Stanisław Marecki, Jerzy Kołacz.

Zapowiedzi: Bolesław Michalik, k. 
z Oigą Grzesińską, p., oboje z Sielctr; 
Stanisław Manjak, k. z Sielca (po­
przednio w Sosnowcu) z Marją 
Skalską, p. z Sielca.

Zeszli na m iejsce wiecznego spo­
czynku: Mat ja Mętfrek, 1. 57; Euge­
niusz Sz\ ba, 1 22.

Pieśni na święto Chrystusa Króla
27 października br.

Na K yrie, Glona i C edo

„Serce Zbawcy mego"
(patrz „W iad. Paraijalne" z 15 września).

Na ofiarow anie i na Sanctus

„Serce Zbawiciela Króluj nam”
(patrz. „W iad. Paraf." z 20 października)

Po podniesieniu.

Jezu, miłości Twej 
Ukryty w Hos.ji T e j 
Wielbimy cud.
Żeś się pokarmem stał,
Ześ nam Sw e Ciało dał 
Żeś skarby łaski zlał 
Na wierny lud.

Dla biednych stworzeń Twych, 
Co ostrzeni grzecnów swych 
Zraniły Cię,
Włócznią, co w boku tkwi, 
b y  w Tw ojej Boskiej Krwi 
Obmyły się.

Na komunję św .

„O  Milcząca hostjo biała"
(natrz. W iad. Parafjalne z 22 września). 

U w aga: W  sprawie pieśni, które 
podajemy w poszczególnych nume­
rach „Wiadomości P ai."  pozwolę 
sobie zwrócić uwagę, by skrzętnie 
sobie zachowywać „W iadomości". Ze 
względu na to, że pieśni się powta 
rzają,podajętylko datę danej niedziel.’, 
w któ-ej te pieśni się znajdują.

(wydawca).

Pieśni na Urocz. Wszystkich Świętych
1 listopada.

(śpiew ać będzie uczył p. organista od 2£.T).

Msza u Podnóżka Twych,
Na k y rie .

U podnóżka Twych Ołtarzy Panie, 
Żebrzemy z żalem o przebłagani* : 
Wyznając grzechy nasze w pokorze, 
Wułamy Bądź nam miłości w Boże! 

Boga Rodzicol Swiety Michale, 
Janie Chrzcicielu Piotrze i Pawle, 
I wszyscy Św ięci za nasze winy 
Prosimy do Boga naszej przyczyny. 

Na Gloria.
Chwała Ci Boże niech będzie w niebie, 
A pokój ludziom co chwałom Ciebie 
Niechaj Go trwale z łaski Tw ej mają 
Którzy swą z Tw oją zgadzają.

Na Credo.
Wierzę w jednego Boga prawego, 
Ojca co świat ten stworzył z niczego 
I wszystko co się na nim znajduje, 
Rządzi opatrznie i zacńowuje.

Pieśń póidf do Jezusa.
(patrz. „W iad Parafjalne" z 22 września).
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Przed Tygodniem 
Miłosierdzia.

(Tydzień Miłosierdzia trwa 
od 2 7 .X —4.XI),

(A P E L  DO PAŃ).

Jak w innych tak i w naszej 
parafji istn.eje „Stowarzyszenie Pań 
Miłosierdzia św. Wincentego a Pa­
ulo*. Jestto organizacja niezbędna 
i ze wzglądu na szalejący kryzys, 
a tem samem rzeczą bardzo pożyte­
czną, ma(ąca szerokie pole do dzia­
łania. Biednych i potrzebujących 
pomocy nie trzeba w naszej parafji 
szukać; jest ich coraz wiącej. Nie­
stety stosunkowo mało mamy osób, 
które niosłyby pomoc materjalną czy 
moralną. Małe dotychczas zaintere­
sowanie wśród Pań budzi powyższe 
stowarzyszenie, które swoją uczynno­
ścią, mogłoby s.ą przyczynić do ota­
rcia nie jednej łzy, a Pań do współ­
pracy w tej dziedzinie nam potrzeba. 
Trwający kryzys czyni coraz wiąksze 
zubożenie ludzi, a przez to samo 
zakres pracy sią wzmaga, Wiele 
w tym czyni rząd i opieki społeczne, 
aby ulżyć biedzie, lecz jest to wszy­
stko za mało. Stowarzyszenie Pań 
Mił. ma na celu, aby w swojej parafji 
wszystkie sieroty, starców, chorych 
i rodziny żyjące w skrajne i nądzy 
zabezpieczyć chociaż częściowo od 
głodu i chłodu. W tym kierunku 
Stowarzyszenie prowadzi intenzywną 
działalność; lecz tej akcjidobroczynnej, 
charytatywnej okazać trzeba popa- 
rc i t  finansowe i moralne. Z nadcho­
dzącą więc zimą jako najtrudniejszym 
okresem apelujemy do wszystkich 
Pań w naszej parafji, mogocych 
przyjść z pomocą czyto materjalną, 
lub jeszcze lepiej należeniem do 
organizacji, (gdyż czynnych członkiń 
w Stowarzyszeniu odczuwamy brak),, 
aby raczyły łaskawie zgłosić swoj 
współudział w pracy, a tym sposobem 
przyczynią się do ulżenia biedy i 
nędzy.

W związku ztygodniem miłosie­
rdzia, który nieba wem się rozpocznie 
stanęłyśmy w obliczu nowej pracy, 
nowych wysiłków, dla osiągnięcia 
jak  najleprzych wyników. Niech więc 
Panie, które Bóg obdaizył dobroby­
tem i zdrowiem nie pozostaną głu­
che na ból i ucisk. Niech nie tłuma­
czą się brakiem czasu, lub odległo­
ścią ich zamieszkania, gdyż poświę­
cenie kilka chwil dla spraw społe­
cznych i tak |>ożytecznych stanowi 
w naszym życiu zaledwie drobnostkę, 
a przynosi pociechę w niedoli bliź­
niego.

Bońaktor: Ks W udysław  Mach.

Pomne więc na słowa Zbawiciela: 
„Błogosławieni miłosierni, albo­

wiem oni miłosierdzia dostąpią" 
zabierzmy się do dzieła.

śtowa: ryLicnlo 
Pań św. Wlnoentogo ń Paulo 

w Starym Stolon.

P. Bóg jest miłosiernym.
(dokończenie z 20.X.)

Kapelan zamknął drzwi za sobą, 
uśmiechnąwszy się z lekka na widok 
głupiej miny biednego kapitana. Nie 
myślał już o tern; ałe odtąd zauwa­
żył, że kapitan unikał starannie spot­
kania się z mm. Wkrótce po tem 
zajściu wybuchła wnet w Paryżu re­
wolucja, zwana lipcową.

Usuwano zewsząd kapelanów 
wojskowych, a ks. Rigolot otrzymał 
od arcybiskupa inne niemniej za­
szczytne stanowisko. W  dwadzieścia 
Sa1 potem znajdował się czcigodny 
kapłan w pewnem licznem i doboro- 
wem towarzystwie — gdy w tem 
zbnźa się do niego stary, siwowłosy 
wojskowy — kłania mu się uprzej­
mie i pyta, czy on je s t  księdzem Ri­
golot. Gdy się dowiedział, że nim 
jest rzeczywiście, wzruszył się stary 
żołnierz mocno i rzekł: „Ach! wie­
lebny Ojcze —  pozwól że ci uścisnę 
dłoń i podziękuję, gdyż tyś mnie o- 
calił! J a ?  a to w jaki sposób? Czy 
mnie nie poznajesz Ojcze? Czy sobie 
już nie przypominasz starego kapi­
tana, który był nauczycielem w szko­
le wojskowej, i który po pewnem 
kazaniu o piekle zadał ci jedno bez­
czelne pytanie, na które odpowiedzia­
łeś w ten sposób, że podsunąwszy 
mi świecę pod nos, dodałeś : O tem 
sam się przekonasz najlepiej, kapi­
tanie! Otóż ,a to jestem kapitanem. 
Od tego czasu prześladowały mnie 
wszędzie te słowa, myśi, że dostanę 
się do piekła i będę wi icznie gorzał 
nie opuszczała mnie na chwilę. Dzie­
sięć lat walczyłem z nią, ale osta­
tecznie musiałem kapitulować. W y ­
spowiadałem się, stałem się dobrym 
chrześcijaninem. Waszei Wielebnuści 
zawdzięczam spokój i szczęście mo­
je i cieszę się niewymownie, że 
spotkałem się z Wielebnym Ojcem 
i mogę Mu to oznajmić.

Jeszcze o Różańcu świętym.
Ja k  św ięci, Różaniec cenili 

i odmawiali.

Sw . Roza z Limy, ten anioł w 
ludzkiej postaci, ten pierwszy kwiat 
niebieski na ziemi amerykańskiej, 
mówi: „W  świętym różańcu widzę 
wszystko złączone, co się mieści w

każdej podniosłej, słodkiej i pełnej 
pociechy modlitwie i co każdą mod­
litwę miłą Bogu czyni. I czyż to mo­
że być próżne poruszanie wargam;, 
jeżeli my modląc sią każdą tajemni­
cę rozważamy i odczuwamy?

Święty Franciszek Ksawery, ten 
wielki apostoł Indji nosił różaniec 
na szyi, ażeby przez 10 okazać, że 
je s t  sługą Marji i przez ten różaniec 
uczynił wiele cudów, wskutek czego 
nowonawróceni z wielką Go poboż­
nością odmawiał* Wskazując na ró­
żaniec, zawołał: „Ciebie o Mar jo, 
Krulowo różańca, obrałem za moją 
obronicielkę; o wyproś przez swoje 
wstzwiennictwo odpuszczenie moich 
grzechów i tycn wszystkich którzy 
są mojej opiece powierzeni".

Święty Klemens Dworzak (Hof- 
bauer) z zakonu redemptorystów, 
który znaczną część życia swego 
spędził w Warszawie na zbożnej pia- 
cy około zbawienia dusz, idąc ulicą, 
wciąż odmawiał po cichu różaniec. 
Nazywał go swą Diolioteką i najsil­
niejszym środkiem do nawrócania 
grzeszników „zwłaszcza umierają­
cych". Gdy idę — mawiał — do 
chorego, o którym wiem zgóry, że 
nie jest p-zygotowany do spowie­
dzi sw., albo o spowiedzi nic sły­
szeć nie chce, mówię po drodze ró­
żaniec, a wszystko idzie jakoby z 
płatka. Wierzcie mi, Matka Boża 
uDrosi wszystko i nigdy jeszcze ni­
kogo nie opuściła, co szczerze Ją  
błagał o wstawiennictwo.

Nb ostatnie d ni m iesiąca 
llóżanca Świętego.

Święty Wincenty a Paulo, za­
wezwany do nałogowego grzesznika, 
nakłaniał go do pojednania się z 
Bogiem, lecz zakamieniały zorodniarz 
nie tylko że nie chciał się spowiadać, 
ale dał iście szatańską odpowiedź: 
„Chcę umrzeć potępiony, aby Chry­
stusowi przykrość sp.awić!" „A ja , 
wnet odrzek1 na to zacny pasterz 
dusz, chcę cię uratować od potępie­
nia, aby Chrystusowi sprawić radość" 
Wtem, obróciwszy się święty W in ­
centy do obecnycn wezwał ich, aby 
z nim odmawiali Różaniec, by za 
potężnem wstswienmctwem Maiki 
Boskiej uprosić naw-ócenie tak za­
twardziałego grzesznika. I r.iedarem- 
nemi były modły Różańca świętego; 
przeczysta Bogarodzica okazała wiel­
ką możność swoją u Boga; zmięk- 
szyło się i nawróciło zupełnie zaka- 
mieniałe serce!... Człowiek, który 
bliskim był śmierci, wyspowiadał się 
ze skruchą przed świętym i umarł 
śmiercią bogobojną. I my, ostatnie 
dni miesiąca Różańca sw. poświ ićmy 
modlitwę „Różańca św." szczególnie 
za grzeszników.

Yyńawoa Ks. Stefan Stoiński.

U ro k . S osn o w ieck ie  Zakłady G raficzne I p ,  a ogi. odp. w S o sn o w ca .


